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japnyńssoy i itugLolaoy w /jwiuali do Australii ce­
lem zŁadiuaia tamtejszych pokładów rud meta- 
lowrch. --- =■ •

Włochy przeciw Gteuyi.
1 Lug mo, 17 majs

»Oom ere della Sei«ł» JorosiS- 
Włoska rada ga óLneiowa uznała zajęcie bpł- 

ru północnego przez Grekón za berprawue ł 
nieważne.

Walki nad kanałem Sjezkim.
, j  - . . . . ■  Genewa, 17 u^aja.
Sprawmda-wcy wojenu; ózi^aników włoskich 

tomoswią, że Turcy ataKjją gwaftownie wsie Ra­
da i Dneidan. Pod wsią Katia ponieśli Anglicy 
poważną klęslię. Wieś żłneidan aroniona jest 
\)rzec trcy kompanie sztoockiej piechoty.

W sprawie odbudowy tialicyl
(Tęl. wł. „Nowej Refonny” .)

Wiedeń, 17 ma ja.
»Naue F ic it r/e3i,o»'; ogłaszając JcomuniKat 

rządowy o kcmfercncyi w  sprawie odbudowy 
Galicyl, ^odnosi w uwagach od redakcyi, że 
opinia publiczna całej Austrvi śledzi z syirtja- 
tyą gorącą działalność, poświęconą odbudowie 
Galicy! i  pragnie, ażeby te prace przy żywym 
współudziale ludności i je j przcd^tawicieli. 
szybko post®- owały. Niechaj Galicya jak naj­
rychlej wstąp’ na tor^ zdrowego zyda ekono­
micznego, z którego wytraciła ją iuwazya mt- 
przyjadelska, z w ycinko odparta.

U ta r c z k i pu m iętiZy ib lt i id r z a m i 

g r t e k im i  a  w łe s k im i.
Ateny, 17 maja’. 

Fomiędzy odaziałanu włoskimi a giockimi 
1/orwstały nowe utarczki Grecy wyparli Wło­
chów 7 wyżyny itagumca, położonej na ferj to- 
ryum greckiem.

Bedln- 17 maja. 
'»Tagl. Rundschau* doijosi z  Lugano: »Oor 

riere della Sera«, omawiając ostatnie walki pod 
•V3rdun‘em, wyraża przekonanie, iż bitwa pod 
Verdun'em weszła w  rozstiz> gającą fazę.

Nacisk koaiicyi na Rumunię.
Sona, 17 maja.

i»Oaaabaiia« donosi z  Bukaresztu:
Posłowie koalicyi w Bukareszcie zażądali od 

prezydenta gabinetu rumuńskiego, B r a t i a -  
n u, przyspieszenia odpowiedzi rumuńskiej na 
wspólną notę koalicyi w  sprawie niemieeko- 
rurmi: skiej ugody handlowej. Bratianu odpo ■ 
wiedzi t, że rząo rumuński musi najpierw za­
twierdzić r. rp iien ie no-ty z odpowi -dzią, zara­
zem zaś oświadczył, że Rumunia w stosunkach 
swoich ao mocarstw centralnych nie Lądzie u- 
legać wpływom żadnego innego mocarstwa.

2  I f fgiaSprawa apruwizacyi Wiednia.
Wiedeń, 17 ima ja.

Wczoraj udało się prezydyum partyi chi 
ścijańsko-socyałuej do prezydenta gabinetu br. 
S t u e r g k h a  i oaoyło z nim 3-gadzinną na­
radę w  sprawie aprowizacyi Wiednia i usunię­
cia, trudności na tern polu. Narady Dyły ściśle 
poutne.

m o m mZurych, 17 maja.
»Zurchei Nachrichtcnt diouoszą z Amsterda­

mu Rząd holenderski zakazał wywozu śi odków 
żywności z Holandyi do Anglii. Wstrzymano 
prze lewszystkiem zgłoszone już wielkie trans­
porty cukru. To zarządzenie noiundyi m  Lyć 
odpowiedzią na zarządzenia angielskie, skiero­
wane przeciw Holandyi

Kraków, 17 maja. .

Ra«iali*«uya Wisły. Na obszarze kanalizacyi Wi­
sły pod K rakow em  podjęto już roboty, rozpoczęte 
jeszcze w  roku zeszłym. Roboty te prowadzi się 
w bieżącym ioku w szerszym zakresie i przyspie­
sza się je w miarę istniejących sił roboczych tak, 
ażeby dzieło ochrony miasta przed powodzią, któ- 
i ego istotną część obejmuje także kanaiizacya Wi­
sły, jak najprędzej doprowadzić do końca. I tak 
podjęto roboty ok o Io wykończenia kolektora le-

r,niva >3"iya parlarr.&ntarna.
Wiedeń, 17 maja. 

kołach politycznych obiega wiadomość, 
że wkrótce ma powstać w  austryackitj Izbie 
posiow nowa gartya, do której wstąpią dzicy z 
lewicy. Orgai1'zatorem partyi jest dr S t e i n -  
w e n d e r .

Ruzskn następcą Kuropalkina.
Berlin, 17 maja.

»Tagliche Runds<'-nau« donosi zc Sioknoi- 
mu:

Wedle rwiadomości która obiega wśród woj­
skowych koi Petersburga, generat kuzski ma w 
tych dniach objąć komendę po generale Kuro- 
pi kinie. ......... - -  -

(Tei. wł. „Nowej Reformy” .)

Wi*iuen, 17 maja. 
»N . Wr. T*gb latt« douosi z Luganc:
Z azieni.ików górnou leskich okazuje się, że 

-^nzu-» włopra pozwala na ogłaszanie arb 'bu­
tów które dowuuzą, że Włosi powinni przejść 
do r ifenzywy celem przyśpieszenia zwyci ęskia- 
go końca wojny. - ...........  —  • -

f,l inries“ przeciw Greyew:.
(Tol. wł. „Nowej Reformy'’.)

Wiedeń, 17 maja.
»Neu&ś Wiener TagbłaŁU dionosi z iR-open- 

tugi:
*TiJnes<i występują gwałtownie przeciwfeo 

jSieycwi, klóreniu zarzucają z  powodu ostat­
nich of '.'iadczeń jego, że wypari się dawnych 
warunków poicojti, rza wartych w  mu wie, 'którą 
niegdyś wygłosił w  »Ginldiiail«, , że teraz sta­
wia łagod iiiejszc warunkL

Położenie we Włoszech.
Beriiu, 17 m aja 

»Berl. Tagoblatt« dumusi z Lugano: Brak złło 
ża we Włoszecn zaczyna być ogólnym. Kole­
gium prowHicyomalne Nowa.rj , które zamówiło 
u rządu zboża- -za dwa miliony lirów, a otrzy­
mało tylko trzecią część zamówionej ilaści, za­
żądało dostarczenia reszty zamówionego zbo- 

gdyż posiadane zapasy wystarczą zaledwie 
na tydzień; w  przeciwnym razie należy się oba- 
ruć ogólnych nozruchów Większość młynów 

w prowincyl luryn i Cuneo watrzy nała pracę 
z powodu braku zboia.

Dzienniki włoskis podarouzą, że dalsze trwa­
nie takiego stanu rzeea y  może wywołać ni. bez­
pieczne wybuchy wśród ludności.

Wiedeń, 16 maja.
„Wiener Allgemeine Zeiltuiig“ . donosi z  Bu­

dapesztu:
Wcdie telegramu z Genewy, cg  roszonego 

przez „A z Est‘:, senator C l e m e n c e a u ,  któ­
ry powrócił do Paryża z frontu bejowego, 
stwierdza w swoim dzienniku, że Poincare „li- 
noskek“  razem z Briandem, Ymarnim, Milleran- 
dern i wielu innymi nie będzie mógł baiiansot- 
wać dłużej niż Blondel na linie nad wodospa­
dem Niagary. T u  jest powodem, że Poincaire 
pragnie jak najdłuższych feryj parlamenit imych 
i drży przed otwarciem Izby deputowanych, 
które nastąpi we czwartek.

(TeL .. k. Kuca ‘ "irs. p.j.

Londyn, 17 m u j i . 
Izba niższa przyjęła: w  trzećiem czytaniu u 

stawę o  ehewiązku stuśby ‘wojskowej 250 gło- 
saoul przeciw 35.

RKWofucya w Portugalii.
Rotterdam, 17 maja.

Tutejsze wielkie firmy handlowe otrzymały 
z Portugalii prywatne wiadomości, wedk któ­
rych w caiej Portugałii panuje rewolucya. Wła- 
óite w nJastau. są zupełnie bezsilne. Portugal­
skie okręty wojenne w Lizbonie i Oporto zuaj- 
dują się pod komendą oficerów angielskich.

Kolonia, 17 maja. !
»Kolnische Zeitungc przyuusi z Lugano wia 

domosć, podaną przez ;Siampę«, że stosunki 
"om iędzy Stanami1 Zjednoczoiiymi1 a Meksy­
kiem ogrymtnxe się pogorszyły. Zarwanie stosun. 
kow ucl oaz? za nieuniknioiie. Oficerowie Sta­
nów ry-ednoezonych, przydzieleni <ł& rozuiai- 
tyc nihi/j we.js-k'cm ych, zostali wezwani do po­
wrotu i udanU się nad granicę Meksyku. Jak 
- _ę zdaje, wybuclinie wojna pomiędzy Stanami 
Zjednoczonymi a Meksykiem. W prowincyi me- 
ksykańsKicj Ohihuahua stoi podobno pod bronią 
25.000 stronuików Carranzy.

Rotterdam, 17 maja.
■>Times« donosi z korespondeucyi z Dublina:
A  s q u i t h chce osobiście zbadać położenie 

w lrlandyi, ażeby rozstrzygnąć, czy stan oblę­
żenia ma trwać dalej, czy u więzieni powstań­
cy mają być bez wyjątku ukarani, a wreszcie 
w jaki sposób należy załatwić sprawę odszko­
dowań. Wielką trudność sprawia okoliczność, 
że na miejsce urzędników , którzy należeli do 
Sm-feinu, tczeba zamianować innych.

»Daily News« twierdzi, że Asąuith gidwnii 
zajmuje się sprawą rozbro-enia całej ludno ści 
lrlandyi. Rokowani-a w tej sprawie pomiędzy 
irlandzkimi nacyona 1 isrami, a protestanckimi 
n.Timnistami z pnowincyi Ulsteru nie przyniosły 
żadnego lezultatn. Nacjonaliści chcą wydać 
broń, ale pod warnokiem, że ulsterczycy -uczy­
nią to samo. Atoli uLsterczycy żądają, ażeby 
broń, wydana w ręce władz, pozostała w  obrę­
bie miejscowych hrabstw.

Praedstawicicie Ulsteru w parlamencie sa 
nieprzejednani i  sądzą, n pi ryszla chivila, aże­
by udaremnić wprowadzenie w życie home- 
ru!e’u. Y/iadomiość, że lord W i m b - o r n e  zo­
stanie ponownie zamianowany wicekrólem Ir- 
landyi, jest, jak sądzi, d ly N  ;wis<r, prawdzi­
wą. Wimbome ustąpił tylko dlatego, ażeby u- 
możlimć śiedztwo.
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„Do Prześwietnego senatu połitecnniLi i «,i w  
wskiej aa ręce Jego l±iignifiv«acyj rektore Zy- 
gmanto Straszewioza: W  uroczystym dniu obcho­
du 125-tej rocznicy pamiętnej wetowały sejmowej
3 Maja Stowarzyszenie techników w  Wa^szawje, 
czając swą blizką łączność z polsną politechniką 
■warszawską, składa jej w darze sztandar rvraz z 
gorącem życzeniem, by skupiona pod uunr, kształ­
cąca się w Haukacn tecfani sznyci młodzież polska 
swą pracą w dalszem życiu i mrłością Ojczyzny 
kra^wi pożytek, imieniu poisidearu chlubę przy­
niosła. Rack. 3tow. techników w Warszawie".

Ewakuowanie bezdomnych z Wilua. W ubie­
głym tygodniu wysłanu z Pilna dpocyrlnym po­
ciągiem 2000 bezdomoiycn, w tej liczbie 1100 ży­
dów i 600 chrześcijan, Polanów i Litwinów Bez­
domni wysłani zostali do różnych miejscowości na 
zachód ed Wilna. Pociągi takie mają być wysyłane 
co dwa tygodnie aż do wywiezienia wszystkich, 
przebywających w Wilnie bezdomnych. Orgauizar 
cyą wysyłania beaaomnych zajmują się specjal­
ne komitety pomocv: polski, litewski i żydowski, 
które grupują przed wyjazdem mieszkańców je­
dnej miejscowości, zaopatrują ich w odzież i bieli­
znę i pomagają im w osiedleniu się w miejsccwo- 
ściach rodzinnych, zniszczonych przez wojnę.

i

2 !s ś i& fa fa .
Karty na mleko w Wiedniu. W  Wiedniu zapro­

wadzono przed kilku dniami karty na mleko. Kar­
ty otrzymają jednak tylko te rodziny, w których 
opiece znajdują się dzieci poniżej 2 lat. Kaitę tę 
otrzyma każde dziecko do lat dwóch; opiewa ona 
na 6 tygodni. Na podstawie tych kart dzieci do 
ukończenia jednego roku życia w łącznie otrzymy­
wać będą dziennie po jednym litrze mleka, dzieci 
starsze pana a jeden rok do awóoh Lat życia trzy 
czwarte litra dziennie.

Morawska Ostraw a, dnia 15 maja. (Przed Aaiwie- 
ide. — Dom polski). Ostrowskie Kółko amatorskie 
odniosło wczoraj pełny uukces w głośnej sztuce 
„Moralność pani Dolskiej". Przedstawienie odegra­
no w Domu polskim prz; wypełnionej sali, a arna- 
teirzy wznieśli ste swą girą wysoko ponad poziom, 
zakreślany nawet dla dobrze zgranych zeapołów 
lokatorskich. Wykonanie całości, jak i wszystkich 
poszczególnych ról w zupełności zadowoliło publi­
czność, która grę gcrąoo oklaskiwała nawet przy 
ptKiniesionej kurtynie. Reżyserował inż. RisioJni- 
cki. Po p izedstaw" eniu z wielu stron wyrażono ży­
czenie, by przedstawienie to paw tórzyć. Stanie 
się toż temu zadość, ałe dopiero później, bo i-aj- 
błłtsza niedziela, t. j. 21 maja pośv i^oona jest na 
obchód rocznicy Konstytucyi 3 Maja.

Dom poisi i w Morawskiej Ostrawie urządza dnia
4 czerwcu 1316 t. o godzinie 3 po południu walne 
zgromadzenie z następującym porządkiem dzien­
nym: 1. Odczy tanie protokułu z ostiuniego wali ego 
zgromadzenia; 2. Spraiwio^danie dyrokcyi i rady 
nadroaczej aa rok 1914 i 1915; 3. Zmiana kilku pa­
ragrafów statutu; 4. Wybory dyrekcji i rady na­
dzorczej na rok 1916; 5. Wnioski.

Policy a warszawska w' TrebDondzie. Gazera ro- 
syjska „Rincz" donosi, że dawniejsza polieya war­
szawska, znajdująca się do niedawna w Moskwie, 
została obecnie wydelegowana do Trełwzoody

laficzuntu). W yjechało w rym cełu 100 p^neyaa- 
tów, 20 rewirowych i pomocnik komisarza

Dyktatura w sprawie żywności w Niemczech. 
„Koinische Z*g donosi z Berlina: Odbywają się 
£>rzy goto^r aula, których, celem je*»t wn»iw»adzenie 
pełnej jednolitości do wszelkich środków *lotyczą- 
eych spramy przeżywienia Lifdnmci. Wyobrażać to 
sobie należy w tan sposob, że wykonywanie vszei- 
kid. środków powei zono będzie jednej wyłącznie 
Wobrstości, p i której spodziewać się będzie mu- 
tor bezwzględnego przeprowadzenia obszerny ch 
tych zadań. Przypuszczać wolno, ze decyaya w tej 
sprawie nastąpi juz w dniach najbliższych.

WT tej samej sprawie pisze „Berliner TageblaJtt":
Na razie cała kwesty a „dyktatury w oprawie ży­

wności ", t. j. utworzenie osobnego, zależnego bez­
pośrednio od kanclerza Rzeszy i wyposażonego w 
obszerne kompoteneye wykonawcze urzędu w spra­
wie żywności, znajduje się dopiero w pierwszym o- 
kresie narad. Pomiędzy innami zajmowała się w 
tych dniach tą sprawą kemfereneya, w której ucze­
stniczyli wszyscy podsekretarze, w tej liczbie tak­
że podsekretarz.!- ] ruskich wydziałów!. Za podsta­
wę służy tym naradom plan organizacyjny, opra-
00 v; my przez sekretarza spraw wewnętrznych Dei- 
brucka i podsekretarzy dra Michaelisa i bar. Sttina.

°rof. Mieczników umierający. Z Paryża donoszą, 
że słynny bakte-ry ©ług prof. M ie c z n i k o w, czło­
nek Instytutu Pasteura w Paryżu, loży w agonii.
1 roi Mieczników jest jednym z rtajwybitniejszych 
bejtteryodogó w ostatuich dziesięcioleci.

Demostenes —  ofiarą cenzury. W  dziennikach 
niemieckich czytamy: Ofiarą cenzora paryskiego 
pad! niedawno mówca, który żył około połowy IV 
wieku przed Chrystusem. Ofiarą tą był Demoste- 
ues, którego mowy zdawały się widocznie cenzurze 
paryskiej zbył aktaalnemi, nawet na dzisiejsze cza­
sy; gdyż zarządziła w nich skreślenie.

Przed kiiku tygodniami księgarz paryski Floury 
wydał dziełko, zawierające najlepsze mowy Deino- 
Bte, ssą, skiero\. ano przeciwko królowi macedoń- 
ekiemu, Fmpowi. Chcąc uczynić zadość bumie, po- 
L 'lclko lo cenzury. Jakież atoli hyI0 jego
zdziwienie, gdy nazajutrz otrzymał książkę z po­
wrotem i spostrzegł w niem liczne skreślenia. — 
Widocznie mowy te wydawały się cenzorowi je­
szcze dzisiaj niebezpieczne.

Mięso dla abonentów. 'L Genewy donoszą: Dzien­
nik paryski „L ’0euvre" zakupił znaczną itość wo­
łów, których mięso po zabiciu rozsprzedal między 
swoicł abonentów. Mięso to st rzedane zostało o 
12 L  niżej ustawowych cen maksymalnych. Abo­
nenci byli z tego artykułu bardzo zadowoleni, a 
dziennik miał w zysku dochól czysty, ze sprzeda­
nych skór.

Śmierć przywódcy ^Czarnej ręki*. »Czarna rę­
ka* 'La mano nera) jest orga’ izacyą bandycką 
włoską, gałęzia amerykańską »maffih we Wło 
szech, która napadami i krv> awemi wymuszeniami, 
skiero "anemi wyłącznie przeciwko ludziom boga-

m, szt zy od dawna postrach w zachodnich Sta- 
-j~ inoczonych. Obecnie z Nowego Jorku 

donoszą, że _ C aminę T e d  es chi ,  król bandy 
»Czarnej ręki*, la którego głowię nałożono nagro­
dę l.OdO doiaiów, zos .1 zastrzelony przy usiłowa­
niach wymuszenia 300 dolarów na kupcu Missimi- 
no. Cały Nowy Jork jest uszczęśliwiony z po­
wodu zniknięcia tego króla bandytów, który nazy­
wany był powszechnie * czarnym strachem No­
wego Jorku«.

“  aaowama aa poczcie. W t" eprecydent gaL dv- 
n'kcyi pocat aamianował adjusikta Eteberta S t a n ­
k i e w i c z a  poczibmjstrzem w Koem: rzowie.

Udenaczenia: w Czei.. onym  Krzyż" y AroykS. 
F r a n o i s e e k  S a l y a t o r ,  jako  sai^ępca cesa- 
iwa, nada/ w uznaniu szczegó lnych  zasług około 
w o jsk o w e j opieki sanitarnej w  wojnie następują­
cym funkcyonarytuSzom ces£ rsfldegu szoitala jubi- 
leusEowegc miasta Wiednia,, oficerską o Izatakę ho­
norową Czerwonego K rzy ża  z dekioracyą woje îiną: 
docentowi prywatnemu, prymaryuszt^.-i dr Alfrc- 
uowi T o p  o lańskiemu,  a odznakę honorową 
I I  k la sy  Czei wonego Krzyża z dehoracyą wiojeiiną 
dr ft.dan.owi R a w s k i e m u .

Re^ertoar teatru miejskiego w Krakowie 
■ -■ - im. J. Słowackiego. —

Śi )da, dnia 17 b. m. »Pigmalion* Shawa. 
Czwartek, dnia 18 b. m.. »Ciocia z Honflem*.

Repc toar miejskiego teatru .rd^wego.
Czwartek: „Nitooche“ .

Uroczystość 3 Maja wZakupanem.
(Korespondencya „Nowej P-eforn.y” .)

—  15 maja,.
(Nabożeństwo. — Potiiód. — _ Wteczór uroczy­

sty —  Fraemówienio posła Srokor., aki„go).
Uroczystość majowa w ostatni dzień ni udzielny 

zastała naszą stolicę podhaiańoką udekorowaną 
flagami o barwach narodo.eych. Ponieważ nadto po 
dwóch dniock deszczu nastał cizień pognany, nic 
nie przesttkadziłc więc awiąteczneanu obcbirdzeniu 
wielkich wspomnień. Raiuo odbyło się nabozeń- 
“twn w famym kościele, w którem wrzięły udział 
wszystlde tutejszi instycucye z Radą gmónną na 
ezole. Skupienie i ciszę wywołało podniosłe i pia- 
tryotyczne kazanie księdza L i t w i n a .

Po sumie, o godzinie 12 wyruszył poohod na ry- 
uek. Pod ponióiLkium Jagiełły wygłosił1 mowę p. 
Z u b r z y c k i ,  który przadisUwił słuchaczu im obo­
wiązki wobec ojczyizny i znaczeme lOzsiowanej 
oświaty. Do zuiierzciiii po ulicach Zakopanego u- 
proszone panie zbierały akładli, kitóiych wynik, 
nioobliCiCny jeszcze, będzie ni twą tpl iwie powa­
żnym Zauważono ofiaieość zwłaszcza inteligen­
tnej, jirzebywająccj tu pumiieznm.ci. oraz legioni­
stów, leczących się tutaj po nudach obozowych.

Najbardziej uroczyrstą chwilą zakreśloną przez 
Kompot miar być wieczór w sali Morskiego Oka. 
Istotnie sala nie zdułała widzów pomieścić. Nie par 
miętamy tu równie licznych tłumów, któreby wy­
pełniły ją tak po brzegi. Dostawiono Krzesła i sta-
v iano w przejściach dopóki było to możliwem. __
Zgrany chór pod batutą prof. Bielawy odśpiewał 
kilka narodft/wyvh pieśni, poczerń na es_radę wy­
szedł poseł S r o k o w s k i .

„Konst/tucya 3 maja • mówił prelegent — 
była najjaśniejszym momentem emanacyd naszych 
sił narodowych. Mężowie, którzy ją tworzyli, dali 
żvdu naozemu nowe fazy, poroszyli nowe prze­
słanki, nie ulękli się grozy rosyjskich rezydentów 
i stworzyli najwyanialszy czyn, jaki zapisała hi 
story a. Trzeci maj wieczną będzie miał pamięć nie 
przez ustawy swe nawet, wielkie w treści, ale przez 
nasz wysiłek, zrozumienie, że naród ocala się, gdy 
stwarza się podstawy jego państwowości.

Dziś, gdy „arma canent" konstytueya owa jako 
zjawisKo występuje silniej je-szeze Świadczyła ona 
w najstraszniejszych naszych później cierpieniach, | 
że — nie zginiemy! I oto, gdy światem wstrząsają 1 
„rzeczy największe", gdy otwierają się przed nami 
z miesiąc* na miesiąc szersze horyzonty, obowia- 
zan: jesteśmy przetrwać to, co nas boli jeszcze i 
uciska, niecić w sobie wiarę, duszę na szacunek za­
sługującą, bo zdaniem największych socyologow w 
samej już woli olbrzymia jest energia. „Volo ergo 
sum h

Uczucie jedności ogarniającej cały naród znala­
zło teraz silny wyraz n przeobrażeniach jakie za- 
bzły w Naci.. Kom. Narodowym . A  wyobrs źmy bo- 
błe, ozy mogliśmy dziś obchodzić rs ioiką roczmi- 
cę z czołem równie dumnem, gdyby nie nasze Le­
giony, owe „małe, szare i rogate", które są ka­
ri eeniem ni '■startym, wirauoonym w wiełlk? młyr 
światowej wojny. One to kontynuują gdzieś — po 
końcach — wielkie dążenie naszych przodków z 
3 maja, a jedność i siła wielkie cele i wielkie po­
budki — oto dziś potężny rezerwoar naszej ener­
gii, które rozstrzygną ua naszą korzyść niewidzia­
ne dotąd wypadki".

Słowa prelegenta przerywały i zakończyły . gól- 
„e i żywe oklaski.

Pani S m a k o w a  k a  odśpiewała piękną „Szai 
żę“ p. Zoffola przy akompaniamencie kompozyto 
ra, chór odśpiewał dalsie pieśni, a przed publi­
cznością pojawił się żywy obraz: „Znaik" iz cyklu 
„Wojna" Grottgera, ustawiony przez p. Zbigniewa 
P r onae z i k ę ,  P. J. K o . i ł o w & k i  artysta dtra- 
matyetzny otd łelGamowai ,^>ejm Wialćzi1' Ml czy sła­
wa Sn odaaiskieigo, oraz wizdaąc, jak eawsze nule 
jeeż witanym dwa wojenne wienaae jastitzębca. 
Soena z „M li Wemod}11, do której -reżyueryi z ży 
cztówą •afiajinością przyctzyauJ się gteśny a k w  
współczesny, dała uiietyłkio dahry zespól, ałe i spo­
sobność do pieknej gry p. Zagórskiej . Kozłow­
skiej jako „Lilii" i „Gwinany". Earfiarze, efelkty 
świernie i w ogóle dobra gra aktorów sprai^ły wrar 
żenio.

Wreozói skończył sĄę bardzo późno skutkiem 
.zbyt długich pnizerw. 'którcimi twórcy żywych obra­
zów wywoływali znużen;e mbliczneści tern wię­
cej, że na aab z powodu ogromnej iłośc osób psu 
now-afo gorąco. Nazigół jednak od sarniego pociząk 
kiu panówat nastrój podniosły, a oklaski kilka ra^y 
zryiwały się burzliwie.

Z  ¥ a r o c w i ? .
— 10 maja.

^Zamknięcie rachunków Kasy Oszczędności. — Fo- 
siedzenie Wydziału Kasy. — Odbudowa powiatu 

tarnowskiego. — Deputacya urzędnicza/.
Ukazało się drukiem zamknięcie rachunków 

Kasy Oszczędności m. Tarnowu za rok 1915, za­
mykające 55 rok istnienia indytucyi. Sprawozda­
nie, dowodzące ży-w otności naszej inscytucyi fi- 
nansowej pomimo czasów anormalnych przedsta­
wia się w cyfrach następująco: Obrót kasowy go­
tówki w funduszu obrotowym Kasy wynosił 
16,896.710 K TC h, v funduszu obrotowym Zakła­
du zastawniczego 464.489 K 80 h, w rezerwach 
215.821 K  08 h — razem 17,577.021 K 64 li, t. j. 
mniej o 9,547.767 K 82 h niż i j  roku 1914, a o 
34,018.194 K 98 h mniej, aniżeli w r. 1913. Stan 
czyli zapas walorów wynikły z obrotu r. 1915 wy­
nosił łącznie 6,413.569 K, t. j. większy o 2,219.343 
K róż w r. 1914. Wkładki wymusiły 3,056.182 K 56 h; 
zwroty wkładek 1,537.234 K 6« h, wypłacone pro­
centa 6730 K 61 h, skapitalizowane odsetki 
721.631 K  82 h W  porównana’ do r. 1914 było 
wkładek mniej o 335.124 K 82 h, a zwrotow mniej

0 2,171.177 rr 94 h Stan wkładek przy końcu 
1915 r. wynosił 16,358.919 K 08 h, czyli stan wkła­
dek w porównaniu z rokiem poprzednim wzrósł 
o sumę 2,249.579 E 69 h. Dług z Teeśkontu weksli 
portfelowych przejęty z r. 1914 został w r. 1915 
zupełnie wyrównany. Bierny zastaw walorów wy­
nosił w kamtale 1,182.500 K.

Zmiany w aktywach szczegółowych w poró­
wnaniu z i 1914 były następujące: Przyrost sta­
nu: gotówka o 4v 826 K 70 h, papiery wartościo­
we o 2,123 402 R 50 h, lokacye w bankach na 
rachunkach bieżących o 195.269 K  08 h, na ra- 
chu/nku żyro i czek o 47.218 K 97 h, rachunek 
tymczasowy o 38 633 k  50 h, procenta zaległe i 
bieżące we wszystkich kredytach o 441.160 K 41 
h 1 weksle portfelowe o 80.499 K. Rezerwy wy­
noszą 1,265 S11 K 38 h. Czysty zysk wynosi w 
funduszu obrotowym Zakładu zastawniczego 
5060 K  80 h, w rezerwach razem wziętych 29.027 
K 68 h, razem 67.109 k  44 h.

Bilans Kasy Oszczędności na rok 1915 wzięty 
jak całośc, wykazuje pocieszający objaw wraca­
nia do wzgl dnej normy. Wkładki wziusły, tak, że 
przyrost w por unaniu z rokiem poprzednim wy­
nosi 15 87 proc. 1 1. Erzyroei kapiitałowy wkładeK 
wynoszący 1,518.947 K 87 h, jest objawem pomy­
ślnym, lecz nic należy g0 przeceniać, gdyż są to 
kapitały wycofane z interesów,'Różne zwroty rzą­
dowe, które kmuyś muszą do tycb interesów po­
wrócić.

■ W ubiegły m tygodniu odbyło się pod przewodni­
ctwem wiceprezesa dr Zbiegniowicza posiedzenie 
Wydziału Kasy Oszczędności, na którem przyjęto 
do wiadomości zamknięcia’ rachunkowe 'za rokj 
1915, lidaiełonc ć Tekcyi absolutoryum, oraz noz-j 
dzielono zysk według wniosków dyrekcyi. DatkTw 
na cele humaimainf j powszechnej użyteczności 
publicznej za rok 1915 nie udzielono, uchwalono j 
tylko 500 K  n"  Czerwony Krzyż i to z zysków 
roku bieżącego. 1 dalszym ciągu posiedzenia, pc 
dłuższej dyskusyi, uchwalono subskrybować tV-tą 
pożyczkę wojenną kwotą 2 milionów koron. Jeżeli 
zauważymy, że Kasa Oszczędności w Tarnowie na 
trzecią pożyczkę subskrybowała 2,290.000 K, to 
otrzymamy poważm, kW0(ę 4,290.000 K, które 
tarnowsua Kasa Oszczędności wydała na sub- 
skrypeye.

Wypadki wojenne dotknęły ciężko powiat tar­
nowski, a zwłaszcza wsie, położone nad Dunaj­
cem i Białą, t. J- Ea litii gdzie przez szereg mie­
sięcy wrzały zacięte walki. Po ofenzywic gorli­
ckiej wobec znlrzająoej się zimy rząd stanął przed 
aktualna kwestyą odbudowy zniszczonych powia­
tów, a między innemi i powiatu tarnowskiego, i to 
tern bardziej, że z niektórych wsi nie pozostało | 
właściwie żadnego śladu. N. p. we wsi Głowie nie 
pozostało nawet słupa., na którymby można było 
przybić ogłoszenie o powołaniu pospolitego rusze­
nia; przybito jo z konieczności na drzewie. W  Sa- 
noce pozostał zaledwie jodem iomek. a w Łęce Sie­
dleckiej pozostała figura 7. Męką Pańską i ul na 
zielono pomalowany. Obecnie przejeżdżając przez 
te okulice widzi się pewien postęp; wśród rumowisk 
widnieją małe domki, Kryte dachówką lub eterm 
tem. Akcya odbudowy, kierowana przez tutejsze. 
starostwo, wydała już swoje rezultaty. I tak Głów | 
posiada 28 domków, Sanoka 16, Łęka Siedlecka j 
45 do 50, w gnimach jak Ostrów, Wierzchosławice, 
Mikołajowiee, Zawodzie, Szczepanowice, Lubinka 
Lubcza, Lichwin i Gromnili postawiono koło 5U 
domnów. W gmpiifc Gromnik budowa idzie ospak 
a to z pow odu, ze żydzi nie korzystają z zapomóg
1 pożycze lc  w o je n n y c h . R ó w n ie ż  w  T u c h o w ie  ro -
boty koło odbudowy domów w rynku niezbyt po­
stąpiły. W gminach, które miały chaty częściowo 
zniszczone, dokonano naprawek i w naprawionych 
budynkach przezimowano kilkaset rodzin.

Typ douiKu robi sympatyczne wrażenie. Długi 
na 12 łokci, szeroki C Ł, itawiera izdeokę, sionkę i 
stajenkę na jedno bydlę. Prócz domków buduje się 
stodółki o tych samych wymiarach. Na b Iowę 
domku rzad przeznaczył 900 K, na budowę sto­
dółki 400 K; później z inieyatywy prywatnej pod­
wyższył rząd dotacyę na 1300 K i 600 K. Ogółem 
zbudowano w powiecie i dokonano naprawek za 
800.000 K. Domki wszystkie kryto są dachówką 
lub eternitem. Pomysł na plany dał nadinzynier 
M o r a w i e c k i .  Prócz znaczenia praktycznego 
domki te są utrzymane w stylu swojskim, skutkiem 
czego robią sympatyczne wrażenie. Prócz domków, 
zbudowanych - z inieyatywy starostwa, nowstało 
wiele domów, postawionych własnemi siłami chło­
pa, albowiem dążność u włościan w kierunku bu­
dowania własnych chat zaznacza się bardzo wybi­
tnie.

Z inieyatywy p-of. S t r y s z o w s k i e g o  uda­
ła się w ubiegłym tygodniu deputacya urzędników 
wszystkich dykasteryj do radcy dworu R e i n e r a ,  
oby jako kierownik starostwa wziął w opiekę stan 
urzędniczy, który z powodu nijdomagań aprowi- 
zacyjnych ma wprost uniemożliwione spełnianie 
swych czynności urzędowych. Imieniem deputacyi 
przemawiał sekreto.rz sądu p. Zdankiewicz i prof. 
Stryszowski. Podnosili istotną niemożność or-zy- 
mania mąki, cukru, mięsa, tłuszczów i nabiału i 
prosili starostwo o interwoncyę. Tak radca dworu 
R e i n e r ,  jak i kom. P o r e m b e l s k i  okazali 
jak największą życzliwość dla postulatów urzędni­
czych, czego wyrazem ma być przydzielenie skle­
powi tutejszego Komitetu biskupiego, dla sprze- 
oaży wyłącznie urzędnikOun, odpowiedniej ilości to­
warów, któremi dysponuje starostwo. W innych 
sprawach poruszonych przez deputacvę ma staro­
stwo współdziałać z miastem w interesie konsu­
mentów. Oby jak najprędzej nastąpiły czyny!

brocK 17 Maja 1916.

0bcS!CŁly 3 Maja 
w !(rólestwte PoSskiam*

Ostrowiec,. Nie pozostało miasto nasze w tyle 
poza wszystkiemi innemi miastami ziemi radom­
skiej w pamiętnym dniu 125 rocznicy święta ma­
jowego. Dzień 3 maja powitaliśmy w szacie uro­
czystej i świątecznej. Stanęły fabryki, usiała pra­
ca, przerwano w szkołach naukę, zamknięto wszy­
stkie sklepy. O godzinie G rano po ulicach miasta 
i przyległych osad fabrycznymi odegrano pobud­
kę. Spieszącą do kościoła w cudny, słoneczny po­
ranek publiczność ozdabiała młodzież skautowa 
odznakami narodowemi, pobierając za nie niewiel­
ką opłatę na c e l e  oświatowe ( godzinie 10 rano 
poświęciło miejscowe duchowieństwo sztandar na­
rodowy »Kola Pań«, poczem ruszył z pod. kościo­
ła barwny pochód na błonia miejskie, gdzie kilku­
tysięczna iala ludzi zalała stok wzgórza przed oł­
tarzem polowym. Po mszy przemówił do zgroma­
dzonych ks. Muszalski a mowa je.go duże wywoła­
ła wrażenie. Po wkopaniu pamiątkowego krzyża, 
zaczął się ponownie formować pochód. Na czele 
kroczył ze sztandarem amarantowym »Koła Pań« 
jeden z najpoważniejszych tutejszych obywateli, a

daJej długi, grający licznemu barnami wąż ludzki, 
-SLKdało go około 2.000 dziatwy szkolnej, skauci 
i skantki, duchowieństwo, kilka grup korporacyj 
i towarzystw miejscowych, wśród nich najliczniej­
szy Koło pań, straż ogniowa, a wreszcie tłumy pu­
bliczności. Z pieśnią -»Boże, coś Polskę« ruszył or­
szak V.u miastu i sąsiedniemu Ostrówkowi, by po 
dwugodzinnej defiladzie wrócić napo wrót pod ko­
ściół, gdzie się uczestoicy rozeszli. Wieczorem 
w jednej z tutejszych sal, napełnionej po brzegi 
pul'licznością, rozpoczął uroczysty wieczór pize- 
mó w leniem kierownik tutejszego progimnazyum p. 
Czerwiński, a resztę wieczoru w , pDniła, deklamu 
cya i orkiestra uczniów gimiiazyaLnych wyszko­
lona wytrawną ręką p. Kacy "
' Opoczna. Obchód narodowy Konsiyiucyr 3 Maja 

odbył się uroczyście przy współudziale wszystkich 
warstw społeczeństwa. Miasto udekorowane, w 
oknacn wiuuiały wszędzie nalepki 7 orłem polskim 
Uroczystość rozpoczęła się odegraniem pobudki 
przez kapelę ochotniczej btraży pożarnej. O godzi­
nie 10 rano odbyło się uroczystt nabożeństw., w 
kościele, szczelnie < wypełnionym publicznością, 
gdzie jaśniały baiwne stroje włościan opoczyń­
skich. * Podczas mszy św,, do której służyli ułani 
polscy, chór odśpiewał pieśń5 patryotyczne Pod­
niosłe kazanie wygłosił ks. wikary Śmitlicki.

Po odśpiewaniu »Boże, coś Polskę*, począł się 
formować pochód, Na czole muzyka i straż ocho­
tnicza z komendantem p. Janasem, poseł Ostrow­
ski i liczne włościaństwo z własnym sztandarem, 
młodzież szkolna z nauczycielami, reprozentaoya 
Legionów polskich i liczne tłum;’ publiczności. — 
Po przejściu miasta, w którem bez wyjątku wszy­
stkie skiepy były zamknięte, udaf się uczestnicy 
na poranek, gdzie poseł Ostrowski mówił o Kon- 
stytucyi 3 Maja. Wieczorem o godzinie 8 sala 
straży ogniowej wypełniła się obywatelstwem z o- 
kolicy i miasto. Odczyt wygłosił sierżant Legio­
nów St. Szelowski, miejscowi imatorzy przy 
współudziale legionistów odegrali 4 obrazy ze 
sztuki p. Janasa, zaczerpniętej z życia Legionów.

Po obchodzie kilkunastu 7 młodzieży zaciągnęło 
się w szeregi legionowe, a obywatelki miejscowe 
założyły Koło Ligi kobiet pogotowia wojennego, 
biorąc za wzór Koła sąsiednie. Na uroczyste ze­
branie, ktore odbyło się zaraz po uroczystościach 
3 Maja, pizyjechały de Agatki Ligi kobiet 7 Koń­
skich i pomogły wydatną prauą do ukonstytuowa­
nia Bię wydziału, poczem przystąpiono energicznie 
do pracy. M. R.

Dzierzkowice w dniu »  maja uezcuy wspania.e 
dzień Konstytucyi 3 Maja. Kompanie kościelne 
i narodowe przybyły z sąsiednich parafij: z Botów 
na czele z ks. Brzćzem; z Urzędowa z ks. Fijoł- 
kiem; z Rsiężomierza z ks. Zubrzyckim. — Każda 
kompania poptzedzana była sztandarami i dzia*wą 
szkolną, za którym5 postępowała młodzież w ko­
lumnach szóstkowych i czwórkowych. Po solen- 
nem nabożeństwie i patryotycznem kazaniu, wy- 
głoszonem przez ks proboszcza Brzóza, pocuód 
uformował się i runzył pod krzyż, postawiony na 
pamiątkę rocznicy 3 Maja. Tu przemówił ksiądz 
proboszcz Kwoczyński, w pięknych i wyniosłych 
słowach rozwijając znaczenie rocznicy.

Po poświęceniu krzyża, pochód ruszył na grob 
legionisty kawaierzysty Giesso, gdzie zabrał głos 
miejscowy gospodarz Wójraszck, po nim przema­
wiał oficer Legionów Stefan Lelek.

W R z e c z y c y  K s i ę ż e j  w dniu 3 Maja na 
odpust poświęcenia św. Krzyża wydelegowany 
zosmi legionista M, Krasnodębski, który po nabo­
żeństwie orze.nawiał do ludu, wyjaśniają^ znaczę
nie Konstytucyi i nawołując do zrzeszania się w 
związki ludowe, i

Kraśnik w dma 8 raraja święci! Uioczystosć 
pnziez uroczyste naboeeństwio, po ktOrom pochód 
.mszył iz dsaoitwą i sataiiKlatrem pnrez nnasroo do sta­
rego kc-sdola. gdzie ipuzeinawiał debigait. Wydziału 
Naitod. lnKeifekiego, który również pc południu wy- 
gtosid odczyt o ikoff-stytucyi. Wieczorem odegraną 
zo«*t.alia oM.tiki paitryotyiCŁua „Za aztandsurem

W  B o b a c h  miejscowy ka. probcszca Brzóz po 
uroozyatem nabożeństwie po-prewaclził ipuohod na 
„Złoią górę", getaio pochowani eą powstańcy z 63 
r. Moefkaie to miejsce przezwali „parszywą górą". 
Na czele pochodu nieśł sztandairy mai odo we urio- 
ipowani k^ioniści Na guobaoh por dtaóców ks. 
Brzóz iw długim przemówieniu fkreśiił znaczenia 
kanstyjucyi 3 maj? i biataryę PoIsLi porozbiaro- 
w oj.

P o t o k  W i e l k i  dizień 3 mąja nezcił nabo­
żeństwom, a Liga kobiet udekorowała kościół zie­
lenią i ar.asnd polskiuioL Naiuomiast w dniu 7 maja 
odbył aię ipaoiiód narodowy ua czele .z iks. probosz­
czem Bolesław okim, Iktórŷ  diokionał poświęcema 
faWlcaki. Tu do zebranych przemawiali Jan Ki- 
szara, v Jośmanin tutejszy, deł. z Luhiina p. Oińwi- 
ckd i leig. M. kratnodębski iz Biura W irbunkowego 
Janowdkiago. Udział wiosciaóstwa był do 3000, a 
również aUjone było okoliczne oby waitektwo.

egzaankme <z języka rftemioc-ktegio* w w tig-ajp 
jest tłumaczenie z menriocldego na język poi' 
ski «’ łbo '.traszczenie przeczytanej powiastki 
' 'v ’a(ga dodaje: »W  poszczególnych wypadkaci 
1 alegacya egzaminacyjna aa wniosok kioromr-i- 
lia szkory może pozwolić (Janemu oddziałowi 
na egzamm z języka francuskiego, zamiast nie- 
mie k ie g o :. D egulamiu ma na. względzie wv- 
padka, k idy program szikoihiy pozwala uczniom 
wylóerać jeden z dwóch jeżyków nowożytnych, 
jako .przedmiot obowiązkowy nauki.

W  ostatnim paragrafie regulaminu Frzowi. 
azianD jest powstanie Krajowej Radj szkolnej 
a paragraf 20 i^tsL-zega, i i  w  rade jej powsta 
misi przewiduje się dostosowanie przepisów ni 
niejszj eh do nowego stanr rzeczy,

Eszraa H B M i  w okum oieiKkiei.
(B PP ) Generał-gulbemaJfcoorstwo w  Warszawie 

i,Daszs\ >regulamiri egzaaninu doirzałośoi w  0- 
bi bie aćaninistracyii genera-gubernatorsćwa 
wairczawskiego na roik cywiiilny 1916*. Z regu- 
łaminu dowiadujemy sę , że został an opraco- 
wamy wspólnie z przedstawicielami tut. szkół 
wyższych i średnich.

• Do 'przeprowadzenia egzari.iuó w doji-zaJośei 
upoważniono eą Komisye egzaminacyjne, któ­
re powołuje specyi Ina dclegacya egzaminacyj­
na, mająca siedzibę w Warszawie. Del ega cya 
egzaminacyjna, składa sdę z 7 członków i po­
wstaje w sptiśóL następujący: Senat Uniwersy­
tetu warszawskiego deleguje z pośród siebie lub 
z grona prirfeso^ów jednego członka, Senat Po­
litechniką Warszawy jednego. Rada naukowa 
kursów przemysłowo-rolniczych wspólnie z Ra­
dą pedagogiczną kursów handlowych im. Zie­
lińskiego również jednego . Nauczycielstwo zor­
ganizowane w Stowarzyszeniu nauczycielstwa 
polskiego i w  Polskim Związku nauczycielskim 
wspólnie deleguje 4 członków, mianowicie 2 
kierowników szkół i  2 nauczyciel' Delegacya 
wybiera ze swego grona przewodniczącego, 
zastępcę i sekretarza.

Dalej w regulaminie' widzimy szczegółowe 
opnac owarnuo zasad, we Iług których mają perze- 
onowaazac egzaminy dojrzałości Komisye egza­
min. 'każdej ptjszczególnej szkoły, oraz krótkie 
streszczeni!e niateryału egzaimm. z różnych 
Piżedmiotów. Materyał naukuiwy, z którego 
uczniowie zdawać będą egwaminy dojrzałości 
w r. bicżącyni, dostosowany sst w ziFielnosci 
do programu szkół polskich Króles wa. Z tego 
też punktu widy enia określa r^gu] tnón mató 
ryał egzrjninacyjn.y z języka niemieckiego. —  
(Jzytamy w punkcie e) na-agrafu 7, że nrzy

A t a k  n a  w zgórze  3 0 4 .
. W „Burlinet Tageblatt" opisuje nie 
Łwykłj korepondent wojenny, lecz 
czy 1/ uczestnik styranych najśwież­
szych waik o wzgórze 304 pod Ver- 
duncrii, jeden z epizodów tych walk w 
następujący mpres/onistyczny spesób

Rozbłysk. Niebieskawy pierścień dymu w po­
wietrzu. Łomot Działo strzela Tuż za nim wpa­
da następ ie. Druga uaterya zaczyna, trzecia, 
czw„rta.. Wszystkie barerye, ciężkiego i lekkie- 
gu kalibri -czynają  strzelać. Brzask szarz,ejc!

rzel? ją bateiy e. strzelają nie sizybito. Z na­
mysłem. prawie por ori. Każda baterya co minu­
tę daje jeden strza.. W  jednej godzinie pada te­
dy na wzgórze 800 metrowej rozległości 2.400 
granatów.

Kanonisrzy zżymają się na ten ospały ogień. 
To powmnoby iść raźniej. Armaty powinny dy­
mić, rury żaizyć się, płyn w  cylindrach hamu­
jących na lyłacl. luł puwurien gotować się. —■ 
Co minutę strzał —  to nie jest nic.

Słonce wschodzi. Obso.watoryum łacnnende- 
luje poprawki, ale kierunek pozostaje ten sam. 
Oc minutę jeden strzai na rowy wyżyny 304.

Ponao wyżyną unosi się obłok Dyru i dymu. 
Błyskają w mm uderzenia granatów. Odłamki 
kannemi i bryry ziemi, strzępy nakrywek i ludz­
kie członki wzlaitują ze świstem w powietrzu. 
Trudno 1 >Die wyrobrazić, że w tych rowach je­
szcze są ludzie.

Zasieki druciane w ito e  doły, rowy —  
wszystko zrównane, po targane. Las ara wselto- 
daini zb< ozu wzgórza skoszony, zdeptany. A le 
jaszcze wciąż szaleją w  nim peeskj i' wyrzuca­
ją rozłupane pnie w powietrze.

Fiancuska artyrerya zaczyna odpowiadać. —  
Łomot wmsnych dział połyka wycie ndeprzyjar 
cieLkieh granatów, które przylatują z tortu 
Marre i z Bois BoiuTus. Nagle pojawia się gdzieś 
olbizymia canrno-żółta fontanna. Z Lamia drży. 
W powietrzu wyią kr1 wałki wybuchoT e  i odłam­
ki kamieni Tryskają coraz to nowe fontanny. 
I  coraz g waftownliej od.pu wiada nieprzyjaciel na 
naszą kanonadę. Ponad nasszem wzgórzem osa 
ciza się mgła pyłu.

Nieustraszenie przytaczają kanon’er zy kosze 
z pociskami. Poiuocnik ogniomis' rza chodzi od 
działa do działa, bada je, naoliwia., jak maszy­
nista,' który swoją maszynę podczas pracy ob­
serwuje i smaruje. Oo ndnutę strzał...

BaLołiy na uwięź; stoją bardzo wysoko, lata>- 
jąee banaoiy w  pow ietrzu . Lotnicy zataczają ele­
ganckie łuki. Jak z bicza trzaskają kanony 
obroinne. Teraz nadjeżdża fokker (samolot nie­
miecki najnowszego typu. Przyp red.) z szaloną 
szybkością. Krążąc wysoko ponad nieprzyja­
cielskim saniolotom, w locie spadowym ataku­
je nieprzyjaciela rzęsistym ogniem z kaiabina 
maszynowego. Wszyscy, którzy w tej chwili 
mają czas, śledzą z wytężeniem to widowisko. 
Ale nieprzyjaciel wym‘ja i ratuje się. Miał szczą 
ście. • -

Przyjożdza auchnia. —  Zatrzymuje się poza 
strzelającą bateryą. Artyleczyści ■otrzymują swo­
je jedzenie. Jedzą rękami czamemi od k >peau, 
brudu i smaru.

Oo minutę strzał!
iT>o licha, to już popołudniu*!
Słońce chyli sdę ku wieczorowa Bniiiatnio- 

czerwone leżą pagórki pod zielonawem niebem. 
Jasne lasy poza nami otulają się niebieskawym 
oparem.

^Częściej strzelać*. —  Dwanaście godz;a 
str7.(nakśmy dotychczas, nie wiedząc, że będzie 
sztmn.

9Szybki ogień!*
Teraz wiemy. Ogień staje się szalonym wi­

rem. Jak tambor w  da/v nych czasach upojony 
zwycięstwem wprawiał w łoskot swoją skórę 
cielęcą, dając znak do ataku, tak teraz kano- 
lńerzy wprawń ją w  łoskot swoje armaty.

Powietrze jest jednem dudnieniem
iNagle sdę to urywa. —  Dziesięć minut. Tylko 

ciężkie baterye strzelają powoli dalej na nie- 
pi zyjacielskie stanowiska airtylery.. Lekkie ba­
terye znów w to wpadaią. Ale strzelamy teraz 
już o kilkaset metrów dalej

To  nas napawa zadowoleniem. »Przerwa w  0- 
gniu!« —  komenderują. Zapada zmierzch. Na 
widiiokręgu wznoszą się promienie. Olbrzymie 
sztandary dymu powiewają ku nam.

Obsmratoryum donosi, że fort Marre i Bois 
Bourus stoją w płomieniach! Właściwie dziwi­
liśmy się już, dlaczego tak długo nilczały.

Prowadzą pierwszych jeńców. Kilkuset. Pie- 
chury, którzy im towarzyszą, mogą opowia­
dać. —  Niekiedy, mając wpadać w rów, wzdry- 
gali się, tab okropnym był widok rozdartych i 
rozszarpanych ciał. które ten. reżały. A ie te­
raz rzecz się juz dokonała Wzgórze jest wzię­
te.— Czy to wszyscy jeńcj Jest ich jeszcze
więcej. ,

Szturmować nie jest tak trudno Nie tak tru­
dno, jak wytrwać w  obsad/.o,nem już stanowi­
sku' , nieprzyjacielska artyierya znów strze- 

U 1 Nie trzeba dziś o tem myśleć! Mamy jeń- 
  zwyciężyliśmy. K to wie, kto jutro bę­

dzie żyi jeszcze. Dziś spocznijmy.
Idą dalej w  swym pochodzie. Okazali ludzie, 

ci Francuzi. Czynne dywizye brały tu udział w 
bitwie. Dobre mundury. Trwałe obuwie Takich 
ludzi brać dc niewoli napełnia dumą.

Nadehoazi noc. Wschodzący księżyc i Vemts 
spoglądają jasno i poważnie na ziemię.

Odpowiudiiainy rad&ktari
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